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D ru k iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D e rk e ra  i S pó łk i  w  Doznan iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ie ńsk i  w  P o zn an iu .

T elegraficzne w iadom ości.
T r i e s  I, 10 Marca .  —  W e d ł u g  w iad om oś c i  z C e l i n e  z dnia  3. b.  m. 

książę Dan i e l  s t ocz y ł  b i twę  po my ś l ną  z T u rk a m i .  Dzies i ęć  j e ń c ó w  i 100 
g ł ów  p r z y w ie z i o n o  t ur eck i ch .  K r o k ó w  więc  n iep rzy j ac i e l sk i ch  n ieza-  
p r zes t ano ,  choc i aż  O m e r  ba sza  o t r zy ma ł  r o z ka z  zawie szen i a  b ro n i  T u r  
cy  ustąpi l i  zn ah i i  Bc rd a .  N ie po ro z u m ie n i a  między  C z a rn o g ó rc a m i  wciąż 
t rwaj ą.  S t r o n n i c t w o  J e r z e g o  P e l r o w i c h a  wz ra s t a  w p o r ó w n a n i u  do  s t r o n ­
n i c twa  księcia.

P a r y ż ,  d.  I I .  Mar ca  — M o n i t o r  n a z y w a  s t an f i nansów f r a n c u ­
ski ch  w y b o r n y m  i wy l i cza  ko rzyśc i  sy s t e m u  uchw a lan i a  t er aźn i e j szego  
b ud że tu .  M o n i t o r  da l e j  d o n o s i ,  że  p o w sz ec h n a  w y s t a w a  będz i e  o t w o ­
r zoną  na  dn iu  I. Ma ja ,  1855.  r. w P a ry ż u  i t r w ać  ma p r z e z  sicdin m i e ­
sięcy.

B e r l i n ,  d.  13. Marca .  —  Naj .  Pan  r a c z y ł  na dać :  pocz lmi s t r zowi  
Schi i tze  w  C h e l k u  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  3ciej  k l asy  na pęt l icy,  t udzi eż  
cwang.  nau c zy c i e lo w i  i z a k ry s t i a n ow i  W i t z i g  w S t e i n d o r f  w pow iec i e  
św idn i ck im p o w s z e c h n ą  o zn akę  h o n o r o w ą ,  a z am i a n o w a ć  d o t y c h c z a s o ­
w eg o  l and ra t a  F e r n o w  w  I n o w r o c ł a w i u ,  r ad zc ą  r e j c ncy jny m .

B e r l i n ,  d .  12. Marca .  —  Za jm u ją cy  p r z y p a d e k  p r a w n y  ma  tu sąd  
ros l r zygać .  Mias to  Ber l i n w y s t ę p u j e  j a k o  p o w ó d  p r ze c i w  f i skusowi  o s k a ­
r ż o n e m u .  G ł ó w n y  d o c h ó d  mias to pob i e r a  tu p o d a t e k  od  na jm u  mieszkań,  
od  12 lat żąda  gmina  ber l ińska ,  a ż e b y  f i skus od  sw y c h  b u d y n k ó w  płaci ł  
p o d a t e k  o d p o w i a d a j ą c y  wa r tośc i  na jmu .  B u d y n k ó w  takich jest  o ko ło  
300,  a na leżą  do  n ich m i ę d z y  innemi  mie szkani a  króla,  książąt,  mini s t rów,  
b iu r  m i n i s t e r y a l n y c h , s ą d ó w  i i n nyc h  w ła dz ,  t ea t ra  i t. d .  Gmina  uw aż a  
te g m a c h y  va* na l eżące  do  p ańs tw a ,  a w ięc  ca ło ść  p o w i n n a  się sk ł adać  na 
t en p o d a t e k ,  a gmina  ber l i ń ska  z tego ko rzys t ać .  D o tąd  sąd  gminę  tę 
odda l a ł  z e  skargą .  T e r a z  gmina  ta w y ta cz a  s p r a w ę  o do m  sk ł ad o w y ,  
k tó r y  b y ł  daw n ie j  z amk iem kurfursz la .  G m in a  ska r ży  f i skusa o p o d a t e k  
z t ych  części  d o m u  sk ł a d o w e g o ,  z k tó r y c h  o p ł a c a n y m  b y w a  najm.  
W  tym p r z y p a d k u  nie t y l e  chodz i  gminie  o r z e c zo n y  poda t e k ,  j a k o  o za-  
s adę  t ego  p o d a t k u ,  czy  ma l ub  n i ema  b y ć  op ł aca ny .

B e r l i n .  — (K o r .  Cs . )  I l ek roć  F r a n c y a  l ub  A us l r ya  za jdą  z S z w a j -  
c a ry ą  w  jaką  ko l l i zyą ,  t y l e k r oć  i sp r a wa  p ru s k o  newsz a t e l sk a  w ych od z i  
na w ie r zch .  D o  o d n o w ie n i a  jej p o ra  o b e c n a  zda je  się b yć  do ść  p o m y ­
ślną. W  N ewsza l e lu  zaszła zmiana  r z ądu  r ep ub l i kanck i ego .  S t r o n n i ­
c t w o  a ry s t o k r a t y c z n e ,  p r z y c h y l n e  P r u s o m ,  p o d n io s ło  na n o w o  g łowę  
i sp od z i ew a  się,  j ak ko lw ie k  w ed l e  n ad e sz ły ch  os t atni ch w ia do mo śc i  ma ło  
d o  t ego  ma  nadz i e i ,  p rzy j ś ć  do  w ła dz y .  Pose ł  p ru s k i  w Wi r t em be r g i i ,  
k t ó r y  za r azem s p r a w u j e  f u n k e y e  pos ł a  p ru sk iego p r z y  zw ią z ku  s z w a j c a r ­
sk im,  p. P o u r t a l c s ,  ud a ł  się w ed l e  don i es i en i a  dz i en n i k ó w ,  z Sz tu tg a r t u  
d o  Sz w a j ca ry i .  Dz ienniki  t u t e j s ze  p r o s tu j ąc  w ia d o m o ś ć  tw ie r dz ą ,  że  się 
ud a ł  t amże  t y lko  w in te resach  p r y w a t n y c h .  Być  m o ż e ,  lecz i o f i eya lny  
ch a ra k t e r  p o d r ó ż y  lej w chwil i  ob ec n e j  n iemia łby  nic n ad z w y cz a jn e go ,  
jes t  ow sz e m  b a r d z o  do  p r a w d y  p o d o b n y m .  Aus t rya  od  żądań  s w y c h  
n i e ł a tw o  ods t ąpi .  Na cz e ln a  w ła d za  S z w a jc a r y i  zn a jd u j e  się w  o b c e  nich 
w  oc zy w i s t y m  ambara s i e .  F r a n c y a  radz i  uległość.  P o d n o s z ą  się w  k an ­
tonach  glosy o z w o ła n i e  zg rom adz en i a  zw ią z k o w e g o  dla  s t awien i a  ż ą d a ­
n iom Ausl ryi  s i ln i ej szego op o r u .  C ó ź b y  b y ł o  dz iwnego ,  że P ru sy ,  k tór ą  
się w ca l e  p r aw  s w y c h  do N ew sza l e lu  n ie  z r z e k ł y ,  i dziś  z Aus t ryą  w  ści- 
ś l e j s zcm,  niż k i ed y ko lw ie k  zos t a ją  p r z y m i e r z u ,  z dane j  spo so bn ośc i  chce  
k o r z y s t a ć ,  spo d z i ew a ją c  się ze  s t r o n y  moca r s tw ,  z w y ją tk i e m m o że  j e ­
dne j  Angl i i ,  s i lni ej szego s p r a w y  swe j  poparc i a .  Za nos i  się i na to, i b u n ­
des t ag  n i emieck i  d o  s p r a w y  szwa jcar sk i e j  ma b y ć  wc i ągn iony .  Z  K a r l s ­
ruh e  nadesz ł a  tu w ia d om o ś ć ,  że  r z ąd  bad eń sk i  w y d a ł  r o z k a z ,  a b y  b a t a ­
l ion s t r z e l c ó w  s t o j ący  w  F r e i b u r g u  ud a ł  się na tychmias t  ku g r an i cy  s z w a j ­
carskiej .  Inna  w ia d o m o ś ć  d o n o s i , w p r a w d z i e  jes zcze  t y lk o  j a ko  p o g ł o ­
skę ,  ze  i nne  w o j sk o w e  o ddz i a ł y  ó sm ego  k o r p u s u  ko n ty n ge n so we go ,  a n a j ­
p r z ó d  b a w a r s k a  i w i r t e mb e r gsk a  p iecho ta ,  p o m a s z e r o w a ć  mają n i e b a w e m  
w tym  sa m y m  k i e ru nk u .  Mi a ł ażby  S z w a j c a r y a  i z lej s t r ony  by ć  h e r m e t y ­
czn ie  z amknię tą?  Z am kn ąć  jej  g rani ce  ze s t r o n y  W ł o c h  i Niemiec ,  jes t  
,0  od jąć  jej  o d d e c h  życia .  Ś ro d k i  te  m u s i a ł y b y  w y w o ł a ć  w  k an ton ac h  
°gó lne  po rus zen i e ,  ( i d y b y  w  sk u tk u  t ego i F r a n c y a  u j r zeć  się miała  
' v k o n i e cz n o śc i , z a mk n ąć  sw e  g r an i ce ,  p o z o s t a łb y  dla Sz w a jc a ry i  t y lko  
' ^ b ó r  p om i ęd zy  p o r w a n i e m  się d o  b r o n i ,  a l b o  w y rz e c z e n i e m  się swej  
r ^ n ę t r z u e j  n i epod l eg ło śc i  o r az  op usz cz en i e m  dzis ie j szej  dem okr acy i .  

edna  i d ruga  a l t e r na t y w a  g roz i  n i eb ez p i e czn emi  na s t ę ps tw ami ,  i d la  tego

wątpi ć  się g od z i ,  a by  pa ńs tw a  o śc i enne  t y lk o  po m i ę d z y  o s t a tecznośc i ami  
w y b ó r  S zw a jc a ry i  zo s t awi ły .  W a r u n k i  u t r zym an i a  p o k o ju  p o w s z e c h n e ­
go  nie  m o g ą  iść taK dal eko,  a b y  w  nich s am ych  leżał  sp ow i t y  za r ó d  g o ­
towe j  co  chwi la  wo jny .

Dz is i e j s zy  p o k ó j  z b ro j n y ,  k tó r e go  E u r o p a  u ż y w a ,  w y c h o d z i  już 
i lak p o  za n o r m a l n y  s t an w a r u n k ó w ,  k tó re  b y t  i d o b r o  mi ęd zy  n a r o d o ­
w eg o  życia  ub ezp i e cz a j ą  i po d no sz ą .

C z y n n o ś c i  se jmu  idą t e r az  t r och ę  żwawie j .  Izba  d rug a  o b r a d u j e  cią 
gle liajł p o d a tk i e m  g r u n t o w y m ,  p r z y j m u j ą c  bez  zn acz ny ch  odmi an  a r t y ­
k u ły  p ro j ek tu  r z ą d o w e g o  j e de n  p o  drug im.  K w e s t y a  i ndemnizacy i  za 
znies ieni e wo lnośc i  od  p od a t k u  r z e c z o n e g o  n ie  jes t  j ed nak  j es zcze  r o z ­
s t rzygnię t ą.  T o  na j w ażn i e j s zy  p u nk t  s p o r u ,  o k t ó r y  się r ozb i ć  może  ca ł e  
p r a w o d a w s t w o .  I zba  p i e r w s za ,  u k o ń c z y w s z y  o b r a d y  nad  p r a w e m  or -  
d y n a c y i  gminne ;  dla Wes t f a l i i ,  p r z e sz ł a  do  o b r a d  nad  p ro j e k t am i  do  
p r a w a  o r d y n a c y i  g m in ny ch  dla  s ześciu  w sc h o d n i c h  p r o w in c y i .  W  ko-  
misyi  p ro j ek l a  r z ą d o w e  ż a d n y m  p r a w ie  n i e  u leg ły  zm i a n o m  N a j w a ż n i e j ­
sza d y s k u s y a  t oc zy ł a  się t y lk o  o p a r ag r a f ,  w e  w szy s t k i c h  sześciu p ro j e -  
k i ach  p o w t ó r z o n y ,  k t ó r y  o r z e k a :  »ze w y z n a n i e  religii  chr ześci ańsk ie j  jes t  
w a r u n k i e m  p rz y p u s z c z e n i a  do  u r z ę d ó w  k o n s u l a rn y c h .« T ak i ż  sam p a ­
ragra f  p r z y j ę t y m  już  zos t a ł  w  o r d y n a c y i  west falskiej .  O s n o w a  tego  w y ­
mie r zo na  jest  w y ra ź n i e  p r z e c i w k o  p o l i t y cz n em u  r ó w n o u p r a w n i e n i u  ż y ­
dów,  k t ó r e  g w a ra n tu j e  wsz ys tk im  w y z n a n i o m  bez  ró żn i c y  a r t y k u ł  *12 
u s t a w y  kon s t y tu cy j ne j .  J a k o ż  mn ie j s zość  i z by  p i e r w s z e j ,  z dz i es ięciu  
sk ł ada j ąca  się c z ło nk ów ,  z łoży ł a  na r ęce  p r e z y d e n t a  p ro f e s t ac y ą  p r z e ­
c iwko  p o w y ż s z e m u  og ran iczen iu .  P o d o b n ą  p ro t e s t ac yą  zan io s ły  d o  s e j ­
mu  nacze lne  kolegi a  gmin izr ae lskich  W r o c ł a w i a  i M a g d e b u r g a ,  op i e r a ­
jąc  z a s t r zeżen i e  p r a w  so b i e  na l eżących  na w y r a ź n y m ,  żadne j  wą tp l iwośc i  
n i edozwa la j ący in  a r t yk u l e  12 koiisfjptucjd.  R z e c z y c  wiści e żydz i  u ż y w a j ą  
do tąd  w  k ra j u  z up e łn eg o  ob yw a te l s k i e g o  i p o l i t y cz n eg o  u p ra w n ie n i a  p o -  
r ó w n o  z m i e szkańcami  chrześciańsk i emi .  P o j e d y n c z e  o g ran i czen i a ,  k t ó r e  
rząd w ty m  względz i e  w y d a ł ,  od n io s ły  się t y lk o  d o  tak ich u r z ę d ó w  p u ­
b l i c z n y c h ,  k t ó r e  kon i ecz n i e  z w y z n a n i e m  chc rze śc i ańs k i e m są pow ią za ne ,  
b ą d ź  to w s ą d o w n i c t w i e ,  bądź  w adm in i s t r a cy i ,  bą dź  w  sz ko l e ;  nie z n i o ­
s ł y  o ne  j e d na k  z a s a d y  r ó w n o u p ra w n ie n i a .  T a k i e  zaś  zna cz en i e  zda j e  
się mieć  p a r ag r a f  w  o r d y n a c y a c h  gmi nu ych  w yże j  p r z y t o c z o n y .  Ko mi -  
sya  i z b y  p i e r w s ze j ,  r oz w a ża j ą c  tę w ą tp l iwość ,  skł ania ł a  się do  uznan i a  
p o t r z e b y  s t o so w n e g o  odmien ien i a  a r t y k u ł u  12. k o ns t y t uc y i ,  p r o p o n u j ą c  
p r zy j ą ć  d o  n iego d o d a t k o w y  a r t y k u ł ,  s t a no w i ąc y :  że o p r zy pu s zc ze n iu  
n i ech r ze śc i an  do  p u b l i c zn yc h  u r zęd ó w ,  o r z e k a  o s o b n e  p r a wo .  W s z a k ż e  
na p r zed s t aw ien i e  komisa r za  r ządo we go ,  p o w o ł u j ą c e g o  się na a r t y k u ł  4. 
k o n s t y tu c y i ,  k t ó r y  p r z y p u s z c z e n i e -d o  u r z ę d ó w  p u b l i c zn y ch  czyn i  z a w i ­
słem o d  d o t y c z ą c y c h  s z c ze gó ł o w y ch  p r a w ,  ko mi sya  u z n a ł a ,  że p o m i ę ­
dzy  w s p o m n i o n y m  pa rag ra f em w  o r d y n a c y a c h  g m i n n y ch  a a r t yku ł em  
12. k on s t y t u cy i  n ie  masz  s p r z e c z u o ś c i , że  z a t em zmiana  t ego a r t y k u ł u  
nie jes t  po t r zeb ną .  R o z u m o w a n ie  j ed na k  p o d o b n e  jes t  b a r dz o  n iebez -  
p i ecznem.  T y m  sp o s o b em  da się każ d y  a r t y k u ł  k on s t y tu cy i  s zczegó ło -  
wemi  p r a w am i  un i eważn i ć  t a k ,  że  t y lk o  m ar tw e  s ł owa  jego w  us t a wi e  
pozost aną .  K w e s t y a  ta j es zcze  n i e s k o ń c z o n a ;  s p ó r  o  nią w i zbach  będz i e  
zac ię ty .  R ó w n o u p r a w n i e n i e  ż y d ó w  na  ba rd z o  s ł abych stoi nogach .  
J e s t  p r z e c i w k o  n iemu  p o  części  sam r z ą d ,  więce' j zaś j es zcze  s t r o n ­
n i c t w o ,  ko lo ru  K r e u z z e i t u n g .

Francy a.
P a r y ż ,  9. Marca .  —  M o n i t o r  z amieszcza  dziś d e k r e t  m ia n u j ą cy  

j e ne r a ł a  A u p ic k ,  pos ł a  w  M a d r y c i e ,  b y ł eg o  para  F r a n c y i  p a n a  L e b r u n  
i d e p u t o w a n e g o  b a r o n a  T h i e u l l e n ,  s ena tor ami .  L i czba  s e n a t o r ó w  w y ­
nosi t e r az  w- ogóle  149 cz ł o n k ó w .  W e d ł u g  d rug i eg o  d e k r e t u ,  ma m i e ­
s zkać  w  każdej  d i e ce zy i  a r ch i t ek t ,  k tó r y  ma c z u w a ć  nad  b ud ow lam i  bi- 
skup iemi .  Na w n i os ek  b i sk upa  i preze sa  b ęd z i e  p o tw ie r d z a n y m  ó w  a r ­
chi tekt  p r zez  minis t ra  oświeceni a .  O p r ó c z  t ego  bę d z i e  t rzech m i a n o w a ­
nych  j e n e r a ln y c h  i n s p e k to ró w  dla b u d y n k ó w  b i sk up i ch ,  każ dy  z  p e u s y ą  
6000  fr. Ich o b o w ią zk i e m  będz i e  s p r a w d z a ć  s t an  b u d y n k ó w ,  p o t w i e r ­
dzać  p l a n y  a r c h i t ek tów  i c zu w ać  n a d  d o b r e m  icli wy k on an i e m.

Książe N a p o l e o n  w y jec ha ł  z  p a n e m  C l a r y  do  Vivier  d o  k s i ężny  Bac-  
ciochi .  Zwłok i  n ie szczę ś l iwego  jej  syna  z ło żo no  w  kośc i e l e  św.  M a gda ­
leny,  mają  zaś b y ć  w y w i e z i o n e  d o  pos i ad ło śc i  r o d z i n y  C a m e r a t a  o k o ło  
T r i es tu .

—  R z ą d o w i  p r z e d ł o ż o n o  t e r az  p ro j e k t  w zg l ę d e m  upi ększeni a  ł uki i  
t r y u mf a l n eg o  na p o l a ch  el izejskich.  Ł u k  ten ma ją  o t acz ać  posągi  w o d z ó w
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napoleońskich ,  po czterech rogach stać mają cztery konne  posągi:  J ó z e ­
fa,  Ludwika ,  Hieronima i Murata ,  k tó rych  Napoleon zamianował  k r ó ­
lami. Na luku t ryumfalnym ma być umieszczony wóz tryumfalny z c z te ­
rema końmi i cesarzem na nim stojącym.

— Biskup w Mo nta uba n  zakazał  w liście pasterskim czytania pisma 
bezimiennego o p rawie z w y c z a j o w e m  kościoła francuskiego w stosunku 
do papieża.  Z początku pismo przesłano tylko biskupom,  po tem o t r z y ­
mali wszyscy duchowni  i teraz ogłoszono je drukiem.

 Ta jn e  towarzys twa  znów poczynają p racować ,  jak donoszą d z i en ­
niki w południowej  F rancy i  wychodzące.  Z tego p o w o d u  władze liczne 
poczyni ły  aresztowania.  Głó wn ym ich zamiarem jest p rzysposob ić  ogólne 
powstanie we F ra n c y i ,  Szwajcaryi  i W ło sz e ch ,  do którego plan u łożono  
w Lond yn ie  Ostatnie wypadki  w Lombardyi  niepozwalają oddawać  r z e ­
czy tej w wątpl iwość.  G d yb y  w Mediolanie n ieudało się przyt łumić 
w za rodzie  powstania,  kto wie,  coby dziś się działo w połudn iowej  
F rancyi .  Są okol ice w których t ajemne towarzystwa  niebrały udziału 
w  powstan iu  grudniowem i dla tego nietkniętemi pozostały,  w innych na 
n o w o  się zorganizowały.  Do pie rwszych należy depart ament  Bodami ,  
i wys iano radzcę stanu Vaissc,  który ma czuwać nad lamccznemi s to ­
sunkami.  Z tego p o w o d u  ścisły byw a  p r o w a d zo n y  dozór ,  nad u łaska ­
wionymi wygnańcami ,  a skoro się pok aże ,  że należy który do ta jemnych 
towarzys tw,  tego czeka oprócz  więzienia,  deportacja na lat dziesięć do 
Kajenny,  po odsiedzeniu czasu w więzieniu.

— O zmniejszeniu armii f rancuskiej  pisze koresponden t  dziennika 
M o r n i n g  C h r o n i c i e  z Paryża co nas tępuje:  zapewne uważaliście,  ze 
w projekcie j ednym przed łożonym ciału p r awodawczemu znajduje się 
wniosek wzg lędem naboru  nowego  wojska do wysokości  80,000. Jes t  
to p rak tyczna odpowiedź  dla tych,  k tó rzy  sądzą,  że cesarz ma zamiar  
zmniejszyć armią. Boz puszczono  50,000 wy s łużonych  żołnierzy przed 
czasem po to j edyn ie ,  oby przez 6 lub 9 miesięcy na nich oszczędzić 
żołd i racye.  Byl to o k r zy c za n y  p rzypadek  zwiastujący pokój.  T e r a z  
za te 50,000, robi  się nabó r  z 80,000 na lat 7. Ty mczasem najsilniejsi i 
najzdatniejsi  żołnierze z ro zpuszczonych  przęśli  do źandarmeryi  i ko r pusu  
wyb oro we go ,  w k tó rym służą jako ochotnicy.  Uważam za rzecz^stóso- 
wlią,  podać  to do wiadomości  publ icznej ,  ile że stan armii nigdy mc był  
l epszym,  jak teraz.

P a r y ż ,  10. Marca — Cesarz wielką p ieczołowitość okazuje wzg lę ­
dem księgarzy i prasy,  mówią,  że cesarz wkró tce  wyda  dekret  mianujący 
86 inspektorów księgarń,  k tó rzy  czuwać będą na tern co sprzedają księ 
garze ,  obnusiciele,  co d ruku ją  w drukarniach po wszystkich depa r t a ­
mentach.  Zdaje się, że tylko dzieła w duchu  bonapar tystoski in będą 
cierpiane,  a te tylko d r uk o wa n e ,  k tóre  Ludwik Napoleon  i jego s łudzy 
napisali.

—  P od o b no  sprawa korresponden tów dzienników zagranicznych je 
szcze nieubita.  Mają być  zapozwani  przed sąd za ko respondeneye  z z a ­
granicą,  k tóre  szkodzić mogą pańs twu ,  o należenie do tajemnych tow a­
rzystw i t. d. i . ,

— Nie jest jeszcze rzeczą pew ną ,  czyli  papież p rzybędzie  na na ko- 
ronacyą  cesarza dnia 10. Maja. Zależy  to  od pewnych  p rzyrzeczeń ,  od 
k tórych  papież nieodstąpi.

P a r y ż ,  d. 2 Marca.  — (K or. C%.) Francuzi  radzi są z zakończenia 
sp r aw y  tu reckiej ,  k tóra im dala wiele do myślenia.  R o z p ra w y  o pos tę ­
pach Ros sy i ,  o potrzebie  ich wstrzymania ,  o nagłości przyjęcia  poli tyki  
s t anowczej ,  t oczy ły  się swobodn ie  nawet  w oberżach i kawiarniach.  —  
JNadzieja ber l ińczyków dotarcia po W a r s z a w ę  nie rozśmieszyła już, lecz 
zdumiała.  F rancuz i  radzi  są z za ko ńczen ia ,  a raczej z odwleczenia  ( p a r ­
tie remise)  sp raw y  tureckiej ,  twierdząc,  i ż F r a n c y a  niejest jeszcze w s t a ­
nie goduie wystąpić.  C z y  to z lego p o w o d u ,  czy z p ow od u  zneutral i ­
zowania  opozycy i  ze s t rony aus tryjackiej  w sprawie  p rzyjazdu papieża 
do Paryża ,  pan dc La  c o  u r odebra ł  ba rdzo pojednawcze  instrukeye.  — 
Podo bne  ins t rukeye odebra ł  zap ew ni e ,  co się tyczy Austryi ,  pan de La 
valel le,  albowiem" on głównie radził  porcie ustąpić i przyjąć ultimatum 
jenerał  lir. Leiuingcn.  C o  się tyczy  iust rukcyi  o g r oby  św ię te , rzecz się 
ma wcale inaczej.  P. de Lavalet tc został  odwołany dla lego, że je li te­
ralnie chciał wykonać .  Rząd francuzki dając mu ins t rukeye w sprawie 
g r ob ó w  świętych,  nic przewidzia ł  wszystkich t rudności  jakie napotka ze 
s t rony Rosy i ,  i dla tego go dziś poświęca.  Rzecz  ta musi się dziś t r ak to ­
wać bezpośrednio między panem D ro uy n  de Lhuys  a jenerałem Ogarew.  
Dzienniki  f rancuzkie i angielskie niewidzialy a może nie chciały widzieć 
ręki ,  k tóra posunęła  o jeden krok sp rawę turecką,  ale oświadczy ły  się 
tego razu przeciw Turcy i  i jej s ta rowie rskiemu ministerstwu,  Zdarzenie 
to jest ważne i s t anowcze dla Turcy i .  O b r o n a  ogłoszona w Belgii przez 
Rus t ina  Ef fendego  i Said Beja,  nie jest w stanie, zasłonić T urc y i -  Za 
chód  pragnął ,  a by  chrzcścianie pó łwyspu  wschodniego,  zasilili się w wie­
rze i narodowośc i  pod  skrzydłami  T u rc y i ,  aby pod nazwiskiem Rajasów 
przysposobi l i  się do używania niepodległości  nakształ t  Se rbów,  którzy 
lubią powtarzać,  że wolą być rajasami niż muzykami ;  skoro jednak plan 
ten staje się n i ew yk ona lny m,  czy z winy T u rc y i ,  czy z poli tyki  mocarstw 
sąsiednich,  zachód zezwala na fatalny bieg w yp ad k ów  i widzi  w w y r z u ­
ceniu za Rosfor  t rzech mil ionów ciemnych i nieudolnych  ' k u rków p o ­
stęp cywil izacyjny.

Sprawa turecka obudzi ła  można powiedzieć uśpioną godność Fran 
cuzów,  uciszyła dążenia l iberalne i rojal istowskie i wskazała Francyi  p o ­
t r zebę władzy silnej na zewnątrz.  F rancuz i  spodziewają się wiele po 
J .  U. Mości.  Nawet ci co nie są imperyal is lami a którzy pragną pod 
niesienia się godności F ra ncy i ,  r adziby a b y  papież koronu jąc Napoleona 
III.,  ustalił wewnęt rzny system F ra n cy i ,  i dał jej pole tern śmielszego 
działania na zewnątrz,  j. (; ivio^^ wysy ła  do Rzymu jako ostatecznego 
negocya lora  w tym prz.edmiocie ka rdyna ła  Bonne t .  Kardynał  ma p r z y ­
rzec zniesienie a r tyku łów organicznych i powiększenie l iczby biskupstw,
małżeństwo  cywi lne  mebędz ie  poświeconem.  Je s t  nadzieja a nawet  p e ­
w no ść ,  że papież przestanie na of iarowanych kon ce ssy ach , i ź.e koronn- 
cya  odbędz ie  się w Maju lub w Gzerwcu.  Margrabia de la Rochejacque  
lein ma ogłosić w krotce  b roszurę za cesarstwem a przeciw d aw ny m 
par tyom.

A Ita lia .
L o n d y n ,  d. 8. Marca.  — T i m e s  powstaje  dzisiaj bardzo  ost ro na 

pos tępowanie  Ausli t i  w Lombardy i  i mówi w końcu  a r tykułu  wstępnego,  
w k tó rym przedmiot  ten t r aktuje ,  że wydaje się,  j akob y  rząd austryacki  
ubiegał  się w gwał towności  i niesprawiedl iwości  z niesumiennym przeci ­
wnikiem swoim Mazzinim.

Na posiedzeniu izby wyższej  dnia 7go Marca wzmiankuje  lord Mal­
mesbury o doniesieniu dzienników francuskich,  że fregata angielska, 
Re tr ibu t ion ,  zabrała  na pokład swój  w Genuy  Mazziniego i na wyspę  
Maltę przewiozła.  Życz y  sob ie ,  aby go źle niezrozumiano.  G d y ż  on 
sam i przyjaciel  jego szlachetny za nim ( l o rd  D e r b y )  oświadczyl i  się za 
u tr zymaniem święcie angielskiego p rawa  p r zy t u ł ku ,  którego zmienić ża ­
den "minister angielski ani woli  ani mocy mieć niemoże. Lecz,  p r z y p u ­
ściwszy, że pokład  wojennego okrętu angielskiego jest gruntem angielskim, 
mniema o n ,  że przyjęcie owego  agi tatora pol i tycznego na pokład Retri- 
but iona by ł  źle obl iczonym aktem ludzkości  ze st rony kapi tana,  jeżeli 
Mazziniemu w chwili lej n i ebezpieczeństwo osobiste niezagrażało.  P rze­
konany jest,  że w S ard yn i i ,gdz ie  ku zadowolen iu  jego konstytucy jnysy  
stem rządu panu je ,  ani Mazzini ani żaden inny wychodźca  w niebezpie­
czeństwie życia zos tawać niemógl.  Bardzo p r aw dop od ob n ie  władze 
tamtejsze b y ł y b y  go z kraju wydali ły,  a wtedy by łoby  mu wolno  z k tó ­
rejkolwiek sposobnośc i  publicznej  por tu  sardynskiego korzystać.  S z a ­
nowni lordowie powinn iby p rzewi dy wać  niedogodności ,  j akieby  powstać 
mogły,  gdyb y  z okrę tów wojennych J.  k. Mci statki pasażyerskie rob iono  
dla p rzeważenia pobi tych agi tatorów i spiskowych przeciw związkowym 
Anglii. Zapytuje  więc,  czy ta wiadomość jest prawdziwą.  — Lord Ab er ­
deen objaśnienia żądanego dać niemoże,  gdyż rząd doniesienia żadnego 
w tym przedmiocie nieodebrał .

W  izbie niższej na zapy tanie  lorda D Stuar ta  p rzyznaje  lord J .  Rus 
sell,  że uwięziony w państwie kościelnem Murraj  jest poddanym angiel­
skim,  wnosi  to przynajmniej  z okol iczności  tej ,  że we wszystkich d e ­
peszach u rzędo wyc h  po ddanym angielskim na zy w any  bywa.  Izba u k o n ­
s tytuowała  się w  komitet  we względzie us t awodaws twa żeglugi h a n d l o ­
wej ,  i prezes kolegium handlowego ( C a r d w e l l )  objaśnia po t rzeby r o z ­
maite marynarki  handlowej ,  jakoleż plany reformy ze st rony rządu.  Kilka 
opłat konsularlnych znieść zamyś la ,  jakoteż postanowienie,  iż osada ok rę ­
towa na statku angielskim w trzech czwartych częściach z poddanych  
angielskich składać się powinna.  W e  względzie dezercyi  bil wnieść po- 
s t anowiono  i t. d.

Włochy.
T u r  VI I ,  d. 2. Marca.  — Dziennik pó lu rzędowy P a r l a m c n l o  za- 

mieścił zaraz po p roklamacyach Radctzkiego i Gyulaia  ar tyku ł  o picmon-  
ckiej kwestyi  t r ak ta tu,  w którym stało,  że P iemont  nigdy ẑ  Austryą 
w związki niewejdzie,  i że sojusz z F rancy ą  i Anglią nie tylko jest na tu ­
ralniejszym,  ale też korzystniejszym.  W  skutek tych i tym podobn ych  
oświadczeń organu pó lu rzęduwego  dyploinacya aus tryacka zajęła s tano­
wisko nader  zimne naprzeciw rządowi  p icmonck icmu, a nawe t ,  jak sły­
chać,  jednak z małym skutkiem, objaśnień u rzędo wyc h  zażądała.  S t ro n ­
nictwa naszych kleiykalnycl i  i absolulys tów po niejakiem milczeniu p o d ­
noszą teraz tym głośniejsze wrzaski za reformami,  t. j. reformami na wzór  
Bravo Muri l lo.  Dziennik tutajszy P a t r i a ,  organ ostatecznej  s t rony  
p r awe j ,  stara się w ykazać ,  że P iemont  tym jedyn ie  sposobem sporó w 
najzaciętszych z Austryą uniknąć może, iż k o n s t y t u c y ą , p raw o  wybo rcz e  
i p rasowe i t. d. zmieni.  Lecz szczęściem oba stronnictwa ow e  stoją 
w chwili obecnej  więcej odrębnie aniżeli k i edykolwiek w Piemoncie.  
S t ronnic two  konstytucyjne zaś zyskuje si lny punkt  oparcia przez gorl iwe 
postępowanie  gabinetu londyńskiego.  —  W  wydzia le  ministerstwa wojny  
czynność największa wciąż panuje.  W o j s k a  zacięzne zwołu ją  i wielu 
oficerom ur lopu  odmawiają.

W e d ł u g  listów prywatnych  z R z y m u  z d 24. Lutego,  zamieszczo­
nych w U n i v e r s ,  dowódzća  naczelny armii francuskiej  we W ł o s z e c h  
rozporządzi ł  ogromne środki  ostrożności  z p o w d u  wy p ad kó w  w L o m b a r ­
dyi ,  chociaż w państwie kościelnem nigdzie spokojność publiczna niezo- 
stała zakłóconą.  Pomiędzy żołnierzy rozdano  ładunki,  a st raże odebra ły  
ro zkaz ,  aby  nikomu do siebie zbliżać się n iepozwalały.

Austryą.
—  G a z .  T r y e s t s k a  donosi  z W e n e c y i  28. Lutego ,  że wieść nie­

sie,  iż komisya śledcza w Mantui  skazała 24 osób za udział w zbrodn i 
zd ja dy  głównej  na szubienicę,  między nimi jest kilku zamożnych ludzi, 
wszakże 20 z nich ułaskawienie otrzymali  ze zmianą kary na więzienie.  
Dwie depu tacye odeszły do W ie dn ia  z adresami jedna z gminy,  druga 
z izby handlowej.

— Dzienniki  podają odpawiedź  piśmienną marszałka lir. Radetzkie-  
go do  depulacyi  miasta Brescia ,  k tó ia  złożyła adres lojalności.  O d p o ­
wiedź la brzmi:  - Pa n ow ie !  O d  roku 1831 przyglądam prowadzen iu  się 
królestwa Lombardzko  We ne c k ie g o ,  i aż nadto p rzekonałem się,  że 
pomimo ciągłego wzros tu  pomyślności  k ra ju ,  kraj w skutku zabiegów 
stronnictw,  coraz się bardziej  od p rawego rządu usuwa.  W  roku  1848 
w całem królestwie j awny  bunt  w ybuchną ł .  Pokonałem go wa leczno­
ścią dzielnych wojsk moich.  Zależało wówczas odemuie ukarać najdo­
tkliwiej kraj i miasta bu n tow nicze ,  mianowicie zaś Medyolan jako sie­
dlisko rewolucyi .  Przez  ludzkość i wzgląd na niewinnych zaniechałem 
tego, podając natomiast krajowi rękę do zgody.  W e n e c y a n i e  skłouniej-  
szemi się bvć  okazal i  do jej przyjęcia i starali się zbl iżyć ku p rawemu 
rządowi :  przeciwnie Lo mbardczycy  odepchnęl i  ją i t rzymali  się swojej  
upartej  opozycy i .  Te r az  p łynę ła  po ulicach stolicy lombardzkiej  krew 
n iewinnych żo ł n ie rzy ;  wkrótce polem popełniono ok ro pn y  zamach na 
uświęconej  osobie monarchy.  W  pośród najgłębszego oburzen ia ,  naj ­
głębszej bo leści , jakiemi owe wypadki  serce moje popełniły,  zawitała j e ­
szcze nadzieja,  że wreszcie Lo mbardczycy  pójdą za p rzyk ładem W e u e -  
cyan i w własnym swoim interesie obiorą drogę obowiązków lojalnych 
poddanych.  W a s z e  posłannic two panowie ,  usprawiedl iwia oczekiwauie 
moje.  Spodz iewam się, że Lomba rdya  t r zymać się będzie drogi obrane j  
i o twarcie i lojalnie przywiąże się do rządu cesarza naszego uajjaśuiej- 
szego monarchy .  (podp. )  Radetzki.«
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Szteajcarya.

B e r n ,  d. 5. Marca .  —  Z a t r w o ż e n i e  z n ac zn e  wzb udz i ł a  wc zo r a j  w ie  
cz o re m depesza  komisar za  f e d e r a c y jn e g o  w T e s s y u i e  do  r a dy  z w i ą z k o ­
w e j ,  z k tó re j  się p o k a z u j e ,  że  k o rp u s  wo j ska  aus t ryack i ego  s t o j ący  
w  p r o w i n c y i  C o m o  wciąż  w z m a c n i a n y  b y w a  i do  p o ł o w y  mies iąca t ego 
d o  15,000 ludzi  ma  b y ć  d o p r o w a d z o n y .  N ie k t ó r zy  widzą  w tern d o w ó d ,  
że  Aus l r ya  w ca l e  n i emyśl i  o  z ł agod zen iu  ś r o d k ó w  s u r o w y c h ,  jaki e z a ­
p r o w a d z i ł a ,  ale o w s z e m  o u t r z y m a n i u  ich j es zcze  nadal .  Za r ęc za j ą  więc,  
źe ,  jeżel i  w  k ro t c e  u i ena de jdz i e  o d p o w i e d ź  s t an o wc za  ze s t r o n y  r z ąd u  
aus t r yac k i ego  na no t ę  os t atn i ą  r a d y  f e d e r a c y j n e j , wys t aw ien i e  k o rp u s u  
w o j s ka  nad  g r an i cą  t e s yńską  z a d e k r e t o w a n e m  zostanie .  T y m c z a s e m  n a ­
we t  dz i ennik i  au s t ry ack i e  p rzy j ac i e l sk i ego  sp o s o b u  myś l en i a  d on o sz ą ,  że  
r z ądo wi  c. k.  n i e u da  s ię,  p r z ez  zamkn ięc i e  g r an i cy  n i e za do w o le n i a  n a ­
p r z e c i w  r z ąd o w i  t e s yńs k i e m u  p o m i ę d z y  mieszkańcami  t am ecz ny mi  w s p o ­
sób  za t rw a ża j ą cy  pob ud z i ć .  C o  w ię ce j ,  z amkn ięc i e  nieos ięga  n aw e t  
b e z p o ś r e d n i e g o  ce lu  sw e g o ,  a b y  T e s y ń r z y k o m  r a d y k a l n y m  n i ezmie nn i e  
ch l eb  wiel e  d r oż s zym  uczy n i ć ,  o w sz em  c e n y  j uż  z n o w u  spad ły ,  a l b o ­
wiem w  inny  sp os ób  po radz i ć  sob ie  umiano.  P r ze z  to n i e ch c em y  mówić ,  
a b y  ko in u n i k a c y a  z a t a m o w an a  n iepoc i ąga ła  za sobą  d o s y ć  n i e do godnośc i ,  
l e cz  te n i e t y iko  z s t r o n y  T e s s y n u ,  ale także ze s t r o n y  L o m b a r d y i  c zuć  się 
dają .  Ze  wzg l ędu  na dalsze  p o s t ęp ow an i e  od po w ie dz i a ł a  r ada  f e de r a cy jn a  
na  z a p y t a n i e  r z ąd u  g en ew sk i e g o ;  u c h w a ły  s e jmu  z jW r z e ś n i a  r. 1848. służą 
dla niej  t y m c z a s o w o  za p r a w id ł o ,  gdyż  pod  p o d o b n e m i  oko l i c znośc i ami  
p r z y j ę t e  zos t a ły .  W  G e n e w i e  zda je  się sp r a wa  t e synska  w y w o ł a  może  
n a w e t  pr ze s i l en ie  w r ządz i e ,  gd y ż  f r a k c y a  so cya l i s l o ska  ( k t ó r a  w  radz i  
pa ńs tw a  ma  sw o ję  r e p r e z e n t a c y ą )  żąda n i e zw łoc zn ego  zw o ła n i a  izb,  g d y  
t y m cza sem  J .  F a z y  z po l i t yką  r ad y  f ede ra cy j ne j  t r zyma .

Ameryka .
N o w y  J o r k ,  24. Lu t ego .  —  P rze z  N o w y  O r l e a n  n ade sz ł y  tu  do  

n ies ieni a z M e k s y k u  sięgające do  13. Lutego.  K o n c e s y a  T e h u a n t e p e c  
zos t a ła  p o d o b n o  podp i s aną  i A.  ( i .  S loo  i spó ł ce  pr zekazaną .  J e n e r a ł  
U r a g a  i p u łk o w n ik  R o b le s  p r zy b y l i  do  mias t a  Meks yko ,  a p o n i e w a ż  p r e ­
zy d e n t  Ceye l i e s  n i em óg ł  się z nimi p o r o z u m ie ć ,  p r ze t o  a b d y k o w a ł .  N a ­
tychmias t  Urag a  z c a ł y m g a r n i zon em  s tol i cy  o św ia dc z y ł  się za San t a  
A n n ą ,  k t ó r eg o  p r z y w o ł a n i e  po l em r o z p o r z ą d z o n e  zos t ało .  Aż d o  p r z y b y ­
cia j ego  na zas t ępcę  p r e z y d e n t a  w y b r a n o  j c ne  L om ba rd in e .

N o w y  O r l e a n ,  12. L u t . —  W e d ł u g  d o k ł a d n e g o  w y k a z u  rozb i c ia  
s t a t k ó w  w la t ach os t atn i ch  na p r ze s t r zen i  Miss i s ippi  dosz ła  l i czba  p a r o ­
w có w ,  k tó r e  n i eszczęśc i e  spo tka ło ,  do  n ie s łychanć j  w y so k o śc i ,  na l i c zono  
ich b o w ie m  78.  Z  ty ch  I ft p r z e z  p ę k n i ę c i e  kot ł a  w  p o w ie t r z e  w y lec i a ło  
łub  sp ł onę ło ,  res z ta  pow iększe j  części  r oz t r ąc i ł a  się o ska ły  i pnie  d r zew .  
O p r ó c z  tego  73 s t a t k ó w  n a ł a d o w a n y c h  w ęg l am i ,  33  so l ą i 4 ba rk i  na 
tvm n i e be z p i ec zn ym  s t rumien iu  z a t on ę ł y .  L iczba  l udz i ,  k tó r z y  p r zy l em  
życ ie  ut raci l i  j es t  s t o s u n k o w o  d os y ć  ma łą ;  może  o k o ło  400 ;  lecz n iemal  
r ó w n ie  t y le  na ca łe  życ i e  ka lekami  zos t a ło .  S łu szn i e  po w ia d a j ą ;  że  ż e ­
gluga na Missisippi  i Mi s sour i  da l e ko  n i e bez p i eczn i e j s zą  jest  aniżel i  na 
oceani e .  S u r o w o ś ć  p r a w  na opie sza łośc i  kap i t a nó w,  maszyn i s t ów  i pi 
l o tó w  sama z ł emu  t emu  n i eza radz i .  Z b y t  śmia ł e p rzeds i ęwz ięc i a  leżą za ­
n a d t o  w d u c h u  t ego  ruc h l i w eg o  n a r o d u ,  a b y  ka ry  p i en i ężne  i więzienia  
j ak o  ś r o d ek  ods t r a sza j ą cy  sk u t k o w a ć  mogły .  W y r o k i  zaś j es zcze  t r u ­
dnie j  o s i ęgnąć ,  k i ed y  jak w ia d o m o  j e d n o z g o d u o ś ć  o r z eczen i a  p r zy s i ęg ły ch  
od  t ego jest  p o t r z e b n ą ,  a ludz i e  ma j ę tn i ,  jakieini  są po w ięk sze j  części  
właśc i cie l e  s t a t k ów  i ka p i t a n o w i e ,  ł a t wo  umie ją  sumieni e  s ędz i ów  p r z y ­
s i ęg łych  u spoko ić .  K on gr e s  w W a s h i n g to n i e  l ep i e jb y  uczyn i ł ,  gdy by  
k i l ka  mi l ionów d o l a r ó w  uchwal i ł  dla ocz y sz cz en i a  r z ek  z o w y c h  n ie ­
s z c z ę s n y c h  z a w a d ,  k tór e najczęściej  p r z y cz y n i a j ą  się do  p r z y p a d k ó w  n i e ­
s zcz ę ś l iwych  na r ze ce  Missis ippi ,  aniżel i  ‘ że  p r a w a  d r a k o ń s k i e  wyd a j e ,  
k tó r y c h  w y k o n a n i e  w  o b e c  d u c h a  pan u j ą c eg o  po m ię d zy  l udem jes t  p r a ­
w ie  n i epo do bne in .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d.  14. Marca .  —  Z o b w o d u  r e j ency i  poz nańsk i e j  w y d a  

ł on o  w  ciągu miesiąca G r u d n i a  r. z. 18 ,  w S ty c z n i u  r. b.  15 o sób  napo-  
w r ó t  do  Króles twa pol sk i ego .  P r z e b y w a l i  w p o w ia t a c h  wrzes ińskim,  
p l e s z e w s k im , ś r edz k im ,  s z r emsk im ,  a p o  w iększe j  części  w  mieście  P o ­
znaniu .  W y d a l e n i  z P o z n a n i a  w l iczbie  19,  byl i  ż y d o w s c y  k u p c z y k o ­
wie  l ub  rzemieś ln icy ,  w w ieku  od 15 do  24 lat.

—  W e  wsi K i e k r z u  p o d  Po zn an i e m  spad l a  wieża z kośc io ł a  t a m e ­
cz ne go  nad  r anem w cz w ar t e k .  B y ł a  o z d o b ą  oko l i cy .  J e s t  to t r zeci  
p r z y p a d e k ,  k tó r y  tę wieżą  d o t y k a ,  w id a ć ,  że jes t  b ł ąd  w  funda me n tac h ,  
b o  aż d o  nich r y s o w a ł y  się m ur y .  S p o d z i e w a m y  się,  że  p r z y  p o m o c y  
d o b r o d z i e j ó w  n o w a  t rwal sza  będ z i e  w y b u d o w a n ą .

T o r u ń ,  9. Marca .  — O  n i e szc zę ś l iwy m p r z y p a d k u  w y d a r z o n y m  
p r z v  zb i e r a n iu  mos tu  na W iś l e  p o d  T o r u n i e m ,  taki c z y t a m y  opis  w liście 
p r z e z  n a o c z n e g o  św iadka  do nas n a d e s ł a n y m :  «Niemogę  z a n i e d ba ć  o p i ­
sani a w a in o k r o p n e g o  w i d o k u ,  j ak i ego  b y ł e m  świadk i em p r z y  mości e  t o ­
ruńsk im  w dniu  w c zo ra j s zy m .  Magi s t r a t  tu t e j s zy ,  j ak w ia d o m o  daje  
zb i e r ać  rok roc zn i e  na r o z t op ac h  belki  z m o s tu ,  n iechcąc  zaś tracić do  
c h o d u  z m o s t o w e g o ,  c zeka  z tą p racą  aż do  ostatniej  chwil i .  T a k  się 
też  s t a ł o  t ym  r az em ,  b o  d o p i e r o  wc zo ra j  p o dc d n i e i n ,  k i e d y  j uż  mos t  
b y ł  n ac h y lo n y ,  z e b r a n o  ludzi  do  180 i z aczę to  ściągać belki  sp r óchn i a ł e  
i zgni ł e;  a g d y  t a k o w y c h  k i l kanaśc ie  ś c i ągn iono ,  po la  d w a ,  jak na n i e ­
s zczęśc i e ,  j ed no  p r z y  samej  k la t ce ,  a d rug i e  p r z y  kęp ie  B aza r  z pier -  
w s z e m  ruszen i em się l odu  w  ok am g n i en iu  p o d r z u z g o t a n e  r u n ę ł y  w w o d ę ,  
a l udz i e  na n ich zn a jd u j ą cy  s ię,  s p a d y  wal i  jak gruszk i  z ł amiącem się 
d r z e w e m  i swó j  g ró b  w  nu r t a ch  p o d  l o de m  znaleźl i .  T r u d n o  o zn ac zy ć  
ich l i czbę ,  mn ie  się zda j e  że  dw udz i e s tu  ze  s t a ry m  mi s t r zem cies iel skim 
C a r o  i cieślą Bar t l ewski i n  p i erws i  śmierć  ponieś l i .  Re sz t ę  zaś  mos tu  n a ­
p e łn io ne go  massą  l u d u ,  z tej i ow e j  s t r ony  k o m u n i k a c y i  z mias t em i B a ­
e r e m  p o z b a w i o n ą ,  ten  sam los częścią  spo tka ł ,  co  i p i e rws ze  d w a  pola  
j n ieszczęśl iwi  tain z n a jd u j ą c y  s ię,  tak s a m o ,  jak p i erws i  po tonę l i ,  z w y ­
ją tk i em ki l ku o d w aż n i e j s z yc h  k tó r zy  p o  l inkach na kr ę  się spuściwszy ,  
Bóg  w ie ,  jak da l eko  ś ro dk i em  W i s ł y  p op ł yn ę l i ;  n i e k tó ry ch  z n ich p o d o ­
b n o  w y r a t o w a n o  p o  kępach .  N ie s ł y c h a n e  n i eszczęśc i e  i o k r o p n y  w i ­
d o k !  L a m e n t  b i e d n y c h  ż o n  i jęki  t y c h  n i e s zcz ę ś l iw y ch ,  p o d o b n y  do

r y k u  b y d l ą t ,  se r ce  roz r ywa ł .  Dzi ś  ca łe j  n o c y  spać  n i em og ł em i chodzę  
jak b ł ę d ny .  W i e l e  z  tych b i e d a k ó w  zg inę ło ,  d o t ą d  z pe w n o śc i ą  d o w i e ­
dz i eć  się n i em og łem ,  bo  n i ektó rym z n ich  u da ło  się z r e j t e r o w a ć  z p o l ­
ski ego mos tu  na P o d g ó r z e ,  mów ią ,  że  na jmnie j  8 0  śmie r ć  p o n io s ło ,  p ra  
cu jąc  za t en  m i ze rn y  g ro sz  na kawałek  ch l eba  d la  dziec i  i ż on  sw o ic h !  
W i s ł a  b a r d z o  w e z b r a ł a  i s podz i ewać  się na l eży  w ie lk i e j  w o d y  d la  n i e ­
z mi e rn y ch  śni egów,  k tó r e  po  wszystkich  s t ronach sp a d ł y .  N ie d a j  Boże ,  
a b y  W a r t a  wasza  p o d o b n ą  wyp ła t a ł a  b iedę!  — Drug i  n a o c z n y  św iad ek  
o p o w i a d a ,  że  chcąc  r a t ow ać  po zo s t a ły ch  ludzi  na mośc i e  j e s z c z e  n i e p o d -  
c ię t ym p rz ez  l o d y  a od l e g ły m  od  b r z eg u  t o ruńsk iego  o !5 0  k r o k ó w ,  
a r t y l e ry a  z m o ź d z i e r z a  r z uc a ł a  s i e dm io fun tow e  granaty,  do  k tó r y c h  b y ł y  
liny p r z y w i ą z a n e ;  za  k a ż d y m  r az e m  p rzec i e  a lbo lina pę k ł a ,  a l b o  g r a ­
nat  n ie  d o sz ed ł  do  celu.  T a k  i t en  rod za j  r a t u nku  okazał  się n i e s k u t e ­
cznym.  L u d z i  w ięc  na czę śc i ach  n i e z e r w a n y c h  mos tu ,  p o z o s t a w i o n o  
opa t r znośc i  bo sk i e j ,  b o  p o m o c  l u d zk a  na  n i c  się nieprzydała-
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O  n iczem innem m ów ić  n i e  chce  l u b  n ie  u m i e ,  t y l k o  o kob ie t ach  
— ro z p r a w i a ł b y  o n ich p r z e z  dz i eń  ca ły !  Nó z i e ,  nóżki  i nó zec zk i ,  dro 
bne  pa lu szk i ,  f iglarne o c z k i ,  z a d a r t y  n o s e k ,  f i gu rka  —  p rz y t em  buzie  
i buz iu lk i ,  to w y b o r o w e  t ema ta  każd e j  j ego  r o z m o w y ,  k tó r e  go nigdy 
nie znudzą .

Nigdy,  b o  p r z ez  ca łe  życ i e  j eg o ,  n ie  p r z y jd z i e  mu  z b a w i e n n a  myś l  
ożen i en i a  s i ę ,  choc i aż  n i ek i e dy  o s zu ku j ąc  sam s i eb i e ,  ucz ę sz cz a  w takich 
zamiar ach  do  n i e k t ó r yc h  d o m ó w .  N a j ba rd z i e j  j ed na k  z da j e  się b y ć  roz  
m i ł o w a n y m  w e  w d o w a c h ,  u  k tó r y c h  n a w e t  b a r d z o  p r ę d k o  p r z y j a ź ń  po 
zysk u j e .  J eże l i  w d o w a  jes t  z  p r z y c h ó w k i e m ,  ć w ic zy  czę s to  ma l có w  
w cha ra k t e r z e  o j c a ,  czeui  sob i e  na jba r dz i e j  jej  se r ce  z j ednać  m o ż e ,  gd y  
zw ła s zcz a  ma tka  nie m o ż e  sob i e  dać  r a d y  z dzieciarni .

O n  to n a w e t  po  czas ie  p r z y j m u j e  na  s i ebie  w sz ys tk i e  i n t e r e sa ,  któ 
remi  ta b y w a  o b a r c z o n a :  p r o w a d z i  j e  j e d n a k  w  cha ra k t e r ze  k u zy na  lub 
da l eki ego  k r e w n e g o .  W y g r y w a  np .  w  jej imieniu p roce s a  w t ryb una l e ,  
o db i e r a  z a  nią pieniądze",  a le  też.. .  i za  nią t r ac i ,  aż do  z r u jn ow an ia  
owe j  z a improwizowane ' j  familii .  W t e d y  po w ia d a  o t w a r c i e ,  że j u ż  tym 
ro m an se m jes t  z n u d z o n y ,  a z w ie t r z y w s z y  t y lk o  gdzieś  u inne'j smaczni e j  
sze  o b i a d y  i n ieco  g o tó w k i ,  na n o w o  k o ch a ć  się zaczyna.

J u ż  bę dz i e  m i a ł  lat  40,  a j es zcze  go w  t ym sa m ym  z o b a c z y ć  m o ż n a  
cha ra k t e r z e  —  będ z i e  się t y lko  t e r az  zab i e r a ł  do  k o b i e t ,  k t ó r y m  także  
nie w ie l e  do  cz t e rdz i es tu  b r a k u j e ;  a n a w e t ,  j ak p r a w d z i w y  r y c e r z  fachu,  
g o t ó w  j eszcze  z ło ży ć  h o łd y  p i ę k n o ś c i ,  k tó r a  go  p o d ł u g  swej  m e t ry k i  d a ­
w n o  prze śc ignęł a .

J eże l i  b a b in a  ma  k am i e n i c ę ,  to i p o w i a d a  że  ją tak d o b r z e  k oc h ać  
m ożn a  j ak  każdą  201ełnią ,  k tó r a  się t y l k o  z s z y c i a  u t r z ym ńj e .  Ma  n a ­
w e t  w ła śc iwe  so b i e  s p o s o b y  zaw ra ca n i a  b a b o m  g ł o w y  —  ale  uasam-  
p r z ó d  wyk re ś l i  ją z  b r a c t w a  r ó ż a ń c o w e g o ,  p o w ym ia t a  z jej  d o m u  n a b o ­
żne  s zp a r ga ł y  —  szp i ców każe  p o to p i ć ,  p o t r u j e  ko ty ,  a szpaka do  k u ­
chni !  b o  i t en  mu  sw o je m gadau i em  w  p o k o j u  p r ze szkadza .

N ic  j e d na  n aw e t  pe łno le tniość  w  c z e p k u ,  o c z a r o w a n a  żo łn i er sk im 
t ak t em m ag n e t y z e r a  s w o j e g o ,  o ży w ia  się na  chwi l ę  i w a r j u j e  na s t a re  
lata.  W y c i ą g a  np .  z s zuf lad  po żó łk ł e  t iule i k o r o n k i ,  k t ó r e  j uż  p r z e ­
zn acz y ł a  dla s i ebie  d o  t r u m n y  i o b s z y w a  się w  nie na n o w o ,  j ak  za d a ­
w n y c h  cza sów.  M o ż n a  ją n a w e t  z n o w u  z o b a c z y ć  w  f e r m o a r ze  z u r j ań-  
ski ch p e r e ł  na s zy i ,  j ak p r z e d  t r zy dz i e s tom a  l a t y ;  t akże  w  j u b c e  ka łan-  
kowe' j ,  k tór ą j uż  p r ze z  p o ł o w ę  mole z jadły ,  i jeżel i  n ie  p r zy  k l aw ik o r -  
dzie  g ra j ącą  wy ją tk i  z  T a n k r e d a  a lbo  S ro k i  z ł od z i e j a ,  to  c zy t a j ąc ą  Mo-  
rnusa Ż ó łk o w s k i e g o ,  co  jej  e p ok ę  szczęś l iwej  m łodośc i  p r zy po m in a .  P o  
sy ł a  t akże  r a z  p o r a ź  do  sk l epó w,  a ż e b y  jej  p r a w d z iw e j  kolońsk i e j  w o d y  
J e a n  M ar i e  F a r i n a  w y s z u k a n o ,  k tór ą  j uż  wszystk i e  jej  p o k o j e  są z a p o ­
w i e t r z o n e ,  a us t a  p łucze  ba l s a mem  n i e g dy ś  s ł y n n y m  V e t u r i n i e g o ,  k t ó r e ­
go  j uż  dzis iaj  n igdzi e  n ie  dost an ie .

A d on i s  na w id o k  t ego w sz ys tk i e go ,  ch o w a  sw ą  n i e og o l oną  b r o d ę  
w c h u s t k ę ,  k tó r ą  dość  l u źno  z aw iąz an ą  ma na s zy i ,  uśmiecha j ąc  się w  d u ­
c h u ,  że  m u  tak d o b r z e  w szy s t k o  i dz i e;  ale na j szczęś l iwszy ,  k i edy  p r z e d ­
mio t  j ego  uwie lb i eń  p r ze s t an i e  j uż  ga da ć ,  to jest  s k o ń c z y  o księciu J ó ­
zefie i o  p r z e c h o d a c h  F r a n c u z ó w  p r z e z  naszą W a r s z a w ę ,  a na jbardz i e j
0 śp. n i e b o s z c z y k u  m ę ż u ,  co  lubi ł  chod z i ć  w  bu t a c h  ze  s z t y lpami ;  za  
t o ,  o t w o r z y  s zu f l adę ,  j e d n ą ,  d rugą  i t r zec ią  w  k a n to r k u  s t o c z o n y m  p rzez  
roba k i  i u k aże  e l d o r a d o  pamią t ek ,  j ak k o l w i ek  s t are j  da ty ,  ale j es zcze  
nie mał e j  re a lne j  w a r t o ś c i , gdy ż  s z l achetn i e js ze  me ta l e  i k le j no ty  nie t r acą  
n igdy  swe'j c eny .  W t e d y  ba r a ba s z  na w id ok  t a l a ró w  z epok i  S t an i s ł a wa  
August a  i węg ie rsk ich  z ma tką  b o s k ą ,  o r a z  d u b l o n ó w  z różnych  cza sów,  
w y d o b y w a  z chus tki  b r o d ę ,  s z e r ok o  o tw ie r a  z a i s k r z one  oczy ,  a kręc i  
wąsa  z ca łe j  siły,  że  aż ich oma l  nie w y r y w a  sobi e.

Powiada j ą "  że  ludzi e p e w n e j  da ty ,  n ie  są zdolni  r oz ł ą czy ć  się k i edy  
z pam ią tka m i ,  k tó r e  p r a w ie  od  mł o do śc i  p r z ec h o w a l i  —  ale  nie b a b a  z a ­
koc ha na .  P r ędz e j  c zy  późn i e j  l en p an  d o w i e  się od  z n a w c ó w  o r ea lne j  
wa r to śc i  o w y c h  n u m i z m a t ó w ;  tak s amo  i p e r ł y  ur j ań sk ie ,  k t ó r e  j e s zcze  
dzisiaj  p i ękność  ma na s zy i ,  on  w ym ien i  na  papierki  10 r u b l o w e  — po 
m a ł u  p ó jd ą  i b ry l an ty ,  s y g n e t y  z rzni ę temi  kamieni ami ,  de w izk i ,  zegarki ,  
a n a w e t  t ab ak i e rka  z ło t a  z p o r t r e t e m  n i ebosz czy ka  dos t an i e  się do  żyda .

S k o r o  j ed nak  t ak  d o b r z e  się z aczę ło ,  j uz  w  pó l  r o k u  nie  s t a r czą  lej 
pani  d o c h o d y  jaki e z  k o m o r n e g o  pob i e r a ł a ,  ze  aż w k o ń c u ,  zmus zon ą  
będz i e  zaci ągnąć  na jp i e rw szą  p o ży c zk ę  i na p i e r w s z y  n u m e r  h ipo t ek i  —  
ma się z aw sze  ro zum ieć ,  że  za w iedzą  i p o ś r e d n i c tw e m  swego  o ż y w c z e g o  
e l emen tu .

Ale z d a w a ł o b y  się ko n i e cz n i e ,  ż e  p r z y  takim t ryb i e  r o m an so w an ia ,  
k a w a le r  ba ł a m u t  p o w in i e n b y  mieć  k r o c i e ,  g d y  p r zec i wn i e  p r a w ie  zaws ze  
zn a jd z i em y  go w  po tr zeb ie .  N ie szczęś l iwa p rzec i eż  ta jego  s k ł o nn oś ć  do 
k o b i e t  sp r o w a d z a  tę k lę skę  —  o na  zaws ze  zap i su j e  i k r e d i t  i d eb e t
1 b r u t t o  i n e t t o  —  on g r a ,  a l bo  baw i  się na p o d o b i e ń s t w o  dz iec inne j  g ry  
z w ane j  s zu b i en i cz ką ,  p r z y  k tór e j  z w y k le  m a w i a m y :  tu  się z m a ż ę  tu się 
w r a ż ę ,  a to znaczy,  ż e  c o k o lw ie k  w y ł u d z i  o d  s t a r e j ,  n iesie c z em p rę d ze j  
na  o ł t a rz  tej samej  w ia ry ,  d o  młode' j ,  dla t e g o ,  że  j uż  sam s t a ry  i inaczej  
m ło de j  p o d o b a ć  się n i emoże .
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orzybiałość jogo byw a  najsmutniejszą — boć wszys tko się nareszcie lązka się skruszy. . .  złamie...  zostawiając mu kamienicę , t rzy wioski ,  dwa 

_.rwie. Ca łe  życie nie miał s tanu —  cóż teraz uczyni?,,,  a nic wy-  folwarki  i parę k roć stolysięcy w gotowiźnie!  
żyje  siadając na s łońcu w saskim ogrodzie ,  dla opowiadania emerytom 
wyją tków z pamiętników swego życia.  Za taką najczęściej zasługę,  k a ­
żdy t raktując go z po gardą ,  nazwie tylko starym kobieciarzem nie da

u n

wszy pomocy.
C z y ż b y  już nie lepiej g d y b y  się przed laty był  ożeni ł :  — Nic! 

i zaraz się wy t łumaczymy.  AŃ pół roku  po ślubie by łby  tylko żonatym 
kawalerem — zakocha łby  się najsamprzód w siostrze swojej  żony,  a 011 
się plalonicznie kochać jak wiemy,  nie umie; — następnie,  w sukniach 
żony i s iostry chod z i ł a by  pewnie na innej ulicy p ok o jó w k a ,  która j e ­
szcze przed rokiem u niego służyła. Opa trzność przewidująca z ł e,  lepiej 
u rządzi ła ,  odbiera jąc  takim nawet myśli ,  aby  się żenili!

Jeszczebyśmy mogli na zakończenie pomieścić tu jeden obrazek 
w naszej  galeryi  kawalerów — jego tytuł  b y ł b y  "Kawale r  Niuia«;  ale 
jest 011 zanadto zbl iżony do bałamuta,  ab yś my  już  coś wyrazistszego 
powiedz ieć  o nim mogli. Ta  tylko jedna między nimi zachodzi  różnica,  
•/e Niuna więcej zawsze by w a  wygładzony  i p rzyzwoi ty,  więcej jak tam 
tern dbający o s w o j ą  o p i n i ą — a broi  cichaczem i u k r a d k o w o ,  chociaż 
tak samo porządnie.

Oględniejszy j ednak na swą p rzysz łość ,  nie zostanie pewn o  na sta 
rość na koszu. Ca łe  życie oświadczał  się po domach i składał  przysięgi  
nie mając nigdy szczerych do tego zamiarów,  bo  mu z tern lak zawsze 
dobrze  było.  W  końc u  j ednak ,  gdy  papiery nieco z wiekiem spadną,  
niezalezy pola,  — przyczepi  się, podobn ie  jak tamten,  do jakiej uschłej 
już gałązki; ale... o ż e n i  s i ę  i będzie czekał  najcierpli  w i e j , rychło ga

Przybyli do Poznania dnia 13. Marca.
B A Z A R :  S o k o ł o w s k i  /  O l g o p o l a ;  tir. G ru dzieusk i  z D r z ą z g o w a
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I : B ar .  K n o r r  z ( J u t ó w ; M o r a w s k i  z K o ś c ia n a ;

S k o p n ik  z S tr z a łk o w a .
P O I)  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  F e c h n e r  z G o łę b iu n ;  M e is sn e r  z  G u tó w .
H O T E L  R Z Y M S K I :  Z a k r z e w s k a  z O s ic k a ;  L ik o w s k i  z S ep u a .
H O T E L  P A R Y S K I :  C h ła p o w sk a  z B a g r o w a
P O I )  T R Z E M A  L I L I A M I :  C h m i e l e w s k i  z T r o ja n o w a ;  M o r a w s k i  z W ą g r o w c a .

Dnia 14. Marca.
B A Z A R :  P s tr o k o u s k i  z W e ł n y :  K o c z o r o w s k i  z W i t o s l a w i a .
H O T E L  B A W A R S K I :  T w a r d o w s k i  z B o r u s z y n a ;  hr. G u ta k o w s k a  z P o l s k i ;

T w a r d o w s k i  z K o b e ln ik ;  S a d o w sk i  z G o r a z d o w a ;  M e y e r  z R o g o ź n a .
P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  R a j e w s k i  z P a k s z y r a ;  G erber  z N e u v o r w c r k
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : S ta h lc w s k i  z Z a le s ia ;  S c h i l l i n g  i V o g t  z B r em y  ;

R u p p r a sc h  z H a m b u r g a ;  S c h ą lz  z S z c z e c in a ;  S im m e r  z S o n u cn b u rg a .  
H O T E L  R Z Y M S K I :  K u sze l ł  z Ś r o d y ;  H in d o r f  z W r o c ł a w i a .
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  S w in a r s k i  z l l a d z y n a ;  U r b a n o w ic z  z P a p r o t n i ; H ay-  

des z S o l e n c i n a ;  K r a s n o s i e l s k i  z D o l s k a .
H O T E L  P A R Y S K I :  J a c z m in sk i  z S o w i n y ;  R o g a l iń s k i  z G w ia z d o w a ;  G r o s k e  

z K r i i s z c w n i ; M ilk o w s k i  z K o n io rza .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  C ram er  z B o r k u ;  R e m s c l ie l  z C h lu d o w a .
H O T E L  E I C H B O R N A :  N c i i f c ld  z D z ia ly n ia ;  S a u er  z L a n d s b e r g a ;  M ann

z S zrem u .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  L tib ig  z W r o c ł a w i a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w  a t n ć m :  S c h ó n ,  V o s s  i K o h le r  z B e r l in a .  W e r n e r  

z B u n z ła u ,  11I. M a g a z y n o w a  N r .  15 : W i l c z y ń s k i  i K la r o w s k i  z G rodziska ,  
ul. św .  M arc in sk a  N r .  19.

W  księdze hypolocznej  do M a c i e j a  K r z y  
s z t o f o w i c z a  kassyera powia towego  resp.  te 
goż pozostałości  należących się, w Ś r o d z i e  pod 
Nr.  7. c. 166., 167., 282. i 284. po łożo nych  grun 
(ów, są pod  Rubr .  III. następujące pozycve,  

j ako  to:
Nr. 2. 1000 Tal .  pożyczki  wraz z p rowizyą do 

6 od sta dla kupca  A n t o n i e g o  L a s k ó w  
s k i e g o  w Ś r o d z i e ,  z obligacyi nofaryal-  
nej  z dnia 9 Marca 1843.,  z dekretu z dnia 
15 M ar r a  1843.

Nr.  3. 700 Tal .  pożyczk i  wraz z p rowizyą po 6 
od sta dla tegoż samego,  z oblig. notaryalnej  
z d. 13. Kwiel.  1844. z dekr  5. Maja 1844.; 

Nr .  4. 800 Tal .  pożyczk i ,  wraz z p rowizyą po 
6 od sta,  dla logo samego z obligacyi nota-  
ryałnej  z dnia 1, Lipca 1845 i dekretu z dnia 
6. Lipca 1845.;

Nr.  5. 300 Tal .  po życzk i ,  wraz  z p rowizyą po 
6 od sta ,  dla kupca E m a n u e l a  M o j ż e ­
s z a  C o l i n  w K u r n i k u ,  z obligacyi nola- 
rvalncj  z dnia 9. Grudnia  1815., i dekretu 
z dnia 18. Marca 1846.,

Nr.  7. 129 Tal .  28 sgr. 6 fen. ,  wraz z prowizyą 
po 5 od sta od duia31 .Marca  1816., dla han- 
dlerza zbożem Kaufmann L e w i n a  w K u r ­
n i k u  z p rawomocnego  mandatu z dnia 23. 
Maja 1846. w skutek rekwizycyi  Sędziego 
p roccssowego  z d e k r e l u z  d l i. Lipca 1816.,  

zahypo tekowane.
Na po z y c y ą  p o d  Nr.  2. został pod  dniem 15. 

Marca 1843. do ku me nt  hypo te czn y  z obl igacyą 
z dnia 9. Marca 1843. dla kupca A n t o n i e g o  
L a s k o w s k i e g o  w miejscu względem pożyczki  
1000 Tal .  na pozycyą  pod Nr.  3 pod  dniem 5. 
Maja 1844. taki sam,  z obl igacyą z d. !5. K w i e ­
tnia 1844 dla lego samego,  względem pożyczki  
700 Tal.  11a pozycy ą  pod  Nr. 4. na dniu 6. Lipca 
1845. ,  taki sam, z obl igacyą z dnia I Lipca 1845. 
dla tego samego,  względem pożyczki  800 Tal. 
na pozycyą  pod Nr. 5. pod dniem 18. Marca 1846. 
taki satn,  z obl igacyą z dnia 9. Grudn ia  1845. 
dla kupca  E  m a n 11 c 1 a M o j ż e s z a C  o h 11 w K u r ­
niku względem pożyczki  300 Tal  i na pozycyą  
pod Nr. 7. pod  dniem 11. Lipca 1846. taki sam, 
z mandatem z dnia 23. Maja 1846. dla haudlerza  
zbożem K a u f m a n n  L e w i n a  w K u r n i k u ,  
względem 129 Tal.  28 sgr. 6 fen. ,  jako dokument  
dłużny wygo towan y .

W z m ia nk o w an e  prefensye są wed ług przy 
aktach hypo tecznych  zna jdu jących  się kwitów 
wierzycieli zupełnie  zas poko jone ,  i miały owe 
na te wystawione dokumenfa  z pozostałości  
M a c i e j  a ' K r z y s t o f o w i c z a ,  któ remu zostały 
w yd ane ,  zaginąć.

Gelein wyniazania quest,  pozvey j  wzywają 
się wszyscy ci, k t ó r z y  do wzmiank ow any ch  d o ­
kumentów jako właściciele,  sukcessorowie,  ces- 
sy ona ryusze ,  zastaw mający lub j akowe listy 
posiadający pie tensye mieć mniemający,  takowe 
najpóźniej  d n i a  27.  C z e r w c a  1 8 5 3 .  r o k u  
p rzed  połudn iem o g o d z i n i e  l i s t  ej  p rzed Ur.  
G  r o m a d z 1 n s k 1 m Nędzią powia towym w izbie 
naszej ins t rukcyjnej  w wyznaczonym terminie 
pod  uniknieniem prekluzyi  zameldowali .

Ś ro d a ,  dnia 7. Lutego  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydz ia ł  1.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w W ą g r o w c u .

Dob ra  szlacheckie P o  d o b o  w i c e ,  w p o w i e ­
cie Wąg rowi cck im położone,  przez  Król.  Kom 
missyą Generalną oszacowane na 35,757 Tal.  6 
sgr. j  fen. wedle l a \ y ,  mogącej być przejrzanej  
wraz z wykazem hypo tecznym i warunkami 
w Reg i s t r a tu rze , mają być d n i a  2(1. C z e r w c a  
1853 przed południem o’ godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomi z pobytu  wierzyciele dzierżawca 
d ó b r  W o j c i e c h  K r z y w i ń s k i ,  rodzeństwo  
A n g e l a  i F e l i x  G o c z k o w s c y ,  A n d r z e j  
B c r e n d l ,  kupiec J a k ó b  L ei  c h t e 111 r i  11, 
kupiec H e y  111 a 1111 L e v i n  i L e v i n  B a e r w a l d ,  
dzierżawca dó b r  F r a n c i s z e k  P o 11 i k i e w s k i, 
W a l e n t y  Z a l e s k i ,  kupiec E  f r  a i 111 K ó n i g s -  
b e r g  e r ,  znpozywają  się niniejszem publicznie.

W ą g r o w i e c ,  dnia 27. Lis topada 1852.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A  
na rzecz podziału.

S ą d  p o w i a t o w y  w M i ę d z y c h o d z i e  I.
W yz n ac zo ny  na dzień 16 Lutego r. b. t e r ­

min do sprzedaży dóbr  szlacheckich C l i a l  i n a 
wraz z p rzy  należ ylościami,  został zniesiony i 
w zgodzie z życzeniem interessentów inny t e r ­
min w ty.nże samym celu n a  d z i e ń  13.  M a j a  
r. b.  p rzed południem o godzinie 10. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych wyznaczony.

Termin w inlercssie resubhaslacy jnym gruntu 
w J e r z y  n i e  pod liczbą 1. po łoż on ego ,  J u l i ­
a n n i e  zamężnej  S i  I z  należący,  n a  d z i e ń  11.  
K w i e t n i a  r. p. do sprzedaży wyznaczony ,  znie­
sionym został.

Ś ro da ,  dnia 31. Grudn ia  1852.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Siemiona ze sprzętu w roku 1852.
moich Imi'ii It o w ogrodowych, jarzjimycli, kwiatowych, cukro­
wych i pastewnych, traw gospodarskich na paszę w  praw dz i­
wie czystej dobroci i doświadczonej siły k iełkow ania, pole­
cam w edług  mego w  tej gazecie Nr. 59. w  piątek dnia 11 . 
m. t w  dodatku zamieszczonego zupełnego spisu nasion do 
łaskawego uwzględnienia.

E 'ry tle ry k  CmUSttnv t*ahl.  W r o c ł a w ,  Nikolajstrasse Nr. 76.

Podpisani  zostali testamentem z dział ,mym 
przez zmarłego w dniu 7. Lutego r. b. złotnika

Miaro!u G u s ta w a  Mitau
na opiekunów jego dzieci wybrani .  J a k o  t a ko ­
wi wzyw ają  dłużników zmar łego niniejszem, 
aby  należy tości zawz ię te  towary  p o d  u n i k n i e ­
n i e m  s k a r g i  najpóźniej

do 1. Kwietnia r. b.
do rąk współ  opiekuna A n u u s s  mieszkającego 
p rzy  u l i c y  S z  e r o  k i e j  pod Nr .  5. —  jednak 
tylko p rzed południem —  łaskawie zapłacili.  

P ozn ań ,  dnia 12. Marca 1853.
Annuss. C Hoe/er. R- R am kę , Buchhal ter  

kassy Gł. Regenc.

W W M
przyjmuje

JfM. • / . M Ł a m ie u s k i
Hande ł  Płócien i Bielizny w Bazarze.  

Mój now o za łożony

H A N D E L  K O RZENI
wszelkiego rodza ju poleca względom S z a n o w n e j  
Publiczności  A. M. O l s z e w s k i  w  P l e s z e w i e .

Zaopa t rzony  jestem znacznym dobo rem n a j ­
przedniejszych M tertińskich  s o .f ’ r , , a i s ° -  
łongs,  causeuses ,  krzeseł  z poręczami ,  ma te r a ­
ców na sp rężynach,  i przedaję t akowe po c e ­
nach nader  umiarkowanych  przy dobrej  robocie.

E t, j Y e u i n a n n ,  tapicer,
W narożniku rynku i Wr oc ła w sk ie j  ulicy

Młodzieniec  chcąy się poświęcić ogrodownic-  
twu i pos iadający po t rzebne do niego szkolne 
wiadomości ,  może ku swemu wykszlałceniu się 
od Wielkiej  N oc y  znaleść tu przyjęcie.  Zgłosić 
się wcześnie musi osobiście lub f rankowanym 
listem

Dominium L ubos l roń ,  w Lu tym 1853.

N ow ą nadselkę św ieżego  Astra­
chańskiego k a w i a m  w  d u ż y c h  
z i a r n k a c h ,  i Rossyjski b u l i o n  
w  tabliczkach odebrali

Bracia Auderscli.
f H F - N o w c  TMesseu. p o m a r a ń c z e  

i c y t r y n y ,  l u d z i c i b a r d z o p i ę k n y  s e r  
»G u r y o n s a la  « poleca

•Makób Y p p e l ,
Wilhelm,  ul. Nr. 9. po s t ronie poczty.

CUNY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o  z n a n i u .

D n ia  14.
185

0.1
t a l .  | sisr. | fu .

M arca .
J. r.

ilo
l a l .  łśprlfn

Pszenicy, s z e f e l .................................. 2 fi 8 2 13 4
Z yta ,  s z e f e l ........................................ 1 23 3 1 26 8

1 16 8 1 18 11
Owsa, s z e f e l ......................................... 1 1 1 1 5 7
T a t a r k i , s z e f e l ..................................... 1 12 2 1 16 8
Grochu , s z e f e l ..................................... 1 27 III 2 — —
Ziemniaków, s z e f e l .......................... — 14 — — 16 —
Siana,  centnar  ..................................... — 26 — — 28
Słomy, k o p a ......................................... 7 15 — 8 15 —
■Masła , g a r n i e c ..................................... 2 — — 2 5 —
Spiri tusu  (beczka 120 kw.)80 g'Fral. 17 12 b 17 22 6


